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Pronumeratá priyjmuje sie: w Warszawie, w głównytn kantorze Redakeji - Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz wześć kopiejek ed wiersza druku lub jego miej- 

przy licy Miodowej Nr. 487 i w ińnych jej kantorach miejskich; — w St. Petersburgu, ROK DWUN ASTY, es ® dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek | r. d — 
a Kraig carni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, s y Oddzielne namera sprzedają się pó 5 kopiejek. 
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Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą. 
i Stóp 2 cali 6 


* Goniec Urzędowy donosi: regu, według starszeństwa rang, młodsi na przedzie, iść przez śnię Herbów do sali Jerzego, poprzedzani | przynależne godnosgviom i posadom, w tako wych. . | 
- Ich Cesarskie Mości Naj jaśniejszy Pan i Najja - 4. oby mające złotą broń, po dwie w szeregu, przeż hof-i kamer-turjerów, dwóch mistrzów obrze- XI. Po zajęciu przez kawnlerów wyznaczony ch im 
> m według statszeństwa Wang, młodsze mi przedzie. dów, wielkiego mistrza obrzędów, chór. śpiewaków | miejsc i doniesieniu o tem Jego Cesarskiej Mości przez 


4 śniejsza Pani PACZJ, przy, by c.22 listopada (4 SFW, 5. Kawalerowić orderu św. Jerzego, 4-ej klasy | dworskich i całe duchowieństwo. Przyczem śpiewacy 
dnia), o godzinie 9%, z rana, z Liwadji do Śt. Pe. na przedzie, potem 3-ej i 2-ej; w każdej klasie kawa- | śpiewają psalm: „Ocal Panie, lud Bo | 
tersburga. lerowie idą według starszeństwa rang, młodsi na prze- VIL Po przybyciu całej procesji do sali Jerzego, 

= — dzie, naj przewielebniejszy Metropolita z członkanii Najświą- | 

6. Jego Cesarska Mość Najjdśniejszy Pan, mając | tobliwazego Synodu i duchowieństwem dworskiem od- WY. 


ł 3 i k TE e > »_gą.0 = . 
A POU yepi i lęki i i i ; lody PP 4% Soba Ministra Dwofú Cesarskiego i dyżurnych: | prawi nabożeństwo do św. wielkiego., męczennika i 
N agio) zatwierdzony, per ieh Brasgniego pochodu jeoęrał-adjutanta, jeneral-majora z Orszaku i fligiel- | zwycięzcy Jerzego, z odmówieniem modłów za długie 
= we Teee Jerzego, 26 listópada (8 ku) adjutanta. t życie całego Domu Cesarskiego i W szechrosyjskich 
męcz A 008 feka Uwuga.. Jego Cesarska Wysokość Następca Tronu | wojaków. Po skoñozeniu nabożeństwa, Jego Cesarska 
| i Wiet Mość i Ich Wysokości raczą ucałować krzyż, a metro= 


Seile oto weż. | O8skFŁewidź Wielki Katążę Aleksander Aleksandro. | Mo: \ i wać krzyż 
I. Według rozestunej od Dworu Najwyższego ŚWi< | wide raczy dówodźić oddżiśłami wöjsk, mújgóemi być | polita pokropi wodą święconą Najdostojniejsze Osoby 
zacji ją zjeżdżać się do Pałacu Zimowego, na go-; yy szyku, j | i znajdujące się w suli sztandary. 
dzinę 12'/, 2 południa, wszyscy urzędnicy dworscy, Jego Cesarska Wysokość Arcyksiążę Albert Au- Ill. Potem duchowieństwo powraca do katedry 
znakomite osoby, zńajdujący się w Petersburgu kawa- jstrjacki i jego królewska wysokość Każe Karol Pru- | dworskiej, a Najjaśniejszy Pan raczy pozostać dla day- 
lerowie orderu św. wielkiégo męczennika i że nk ski raczą postępować z kawalerami orderu św. Jerze- | stowania pray odniesieniu sztandarów na swoje ig 
Jerzego, wojskowi i eywilni urzgduicy klasowi; mający ha swojéin’ mi y wedt k sea, a następnie już powraca do swych apartamentów z 3 0 jogi 1 A A 
2 h een A A Wielkimi Esta | świtą Jego Cżsarakiej Mości i | Roy; umoinieniq00tabi "PADA MACY R: c vs 
Ich 'Wysókośći. interesów famil ijnych naczelnik aleksan apt ox 1 
Kawalerowie orderu św. Jerzego, wojskowi i uy- | dzialu warszawskiego tapdarmsko-policyjnego zarządu yr 
wilni urzeduicy klasowi mający złotą broń i znak bo- żelaznych Rosenkampf, ro? ut zy AA 5 ag 
norowy orderu wojskowego, podozas odnoszenia sztan- |P”**n)esienia się do wydzia PO rt age 
ge: Ze A się w poprze dass porządku porucznik 5 litewskiego pułku ułanów „imienia. 089 PADY, 
w pokoju Pikiety, Starsi kawalerowie stają od drzwi Aso ar WAR Albers PE, Haag rue 
sali Herbow ir gi ich vosciagay siędo mli leko [tioni roo I tliat, zmarli: kopia it 
; d lzają Najjaśniejszego Pa- | 8% tego, pufsu piecnoty imienia Jego | Diva TE (bie 
ue przy pojrrowie Hobo! Osanrakig) Mosa de apenas | Wkige Kanes flkangy Alalmaidoviosa Mello; pec 
Zyd UE WiC SEN mocnik dowódcy nowogieorgiewskiej artylorji fortecznej, podpul- 
kownik Kraskowski. aż; 
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* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w Liwadji: 
12 listopada r. b, przetranzlokowańi zostali, 
adjutant dowodzącego wojskami orenburgskiego okrg¿u wójsko- 
wego, sztabs-rotmistrz 5 aleksandryjskiego pułku huzarów imie- 
nia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Mikołaja Mi- 
kolajewicza Starszego y REA — do dywizjonu baszkirskiego, 
z uwolnieniem od obecnej posady; porucznik radomskiej komen- 
dy miejscowej Ciemierzyński — do 66 butyrskiego pułku pie- 


złotą broń za waleczność i znak honorowy orderu; w paukcie 5-ym niniejszego paragrafu. 
wojskowego, oraz sztabą-i obęrsofiserowie lejb-gwardji, „Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Włodzi- 
armji i floty. szysoy w galowych mundurach. mierz Aleksandrowicz raczy dowodzić oddżiałem wojsk 
U. Będą się zbierali; mający wstęp za kawalergar- | mającym być w śzyku, a Ich Cesarskie Wysokości 
dów, kawalerowie orderu św. wielkiego męczennika ij Wielcy Książęta Sergjüsz Atoksandrówież i Paweł 
zwycigzuy Jerze,o, wojskowi i cy wiloi urzędnicy klat Aleksandrowicz raczą żnajdować się w szyku. 
sowi mający złotą broń i zoak honorowy orderu woj- Jego Césarska Wysokość W ielki Książę Konstan- 
en W, Białej aali, w apartamentach Ich, Cesar, ty Mikołajewicz będzię postępował z kawalerami orde- 
ich Mości, pomiędzy Złotą bawialnią a pokojem Pi- ru, ną swojem miejscu, według porządku wskazanego 
kiety Kawalerji Tam, kawalerowie orderu św. Jerze-| yy puńikóie 5-ym nińiejzego Programu; a Ich Cesar- 
go i mający złotą broń i znak honorowy orderu Wój-| akie Wysokości Wielcy Ko reta: Konitamty Konstän- 
~  skowego, wojskowi i cywiłni urzędnicy kluso wi — mają tynowiez, Dymitr Konstantynowicz, Wacław Konstan- 
stać po środku, po dwóch w szeregu, młodsi na przeź|tynowicz, Mikołaj Mikołajewicz Młodszy i Piotr Mi- 
| dzie, dla poprzedzania Jego Cesarskiej Mości. Inne kołajewicz i Książęta Romanowscy - Leuchtenbergsoy 
‘abby mają się zbierać w galowych pokojach pierwsze- | Sergjusz i Jerzy Maksymiljanowicze, będą znajdowali 
go zapasowego apartamentu i w sali Aleksandra. się w szyku. ł 
MI. Niżsi wojskówi, mający znak konótówy or-| 7. Jegó Cesarska Wysókdść Książę Piotr Jetze- 
deru wojskowego a znajdujący się w służbie w woj- wicz i Ich Wysokości Książęta Aleksander i Konstan- 
sku, umieszczają się w szyku, pod bronią, według | ty Piotrowicze Oldenburgscy, } ue 
rozporzgdzenia zwierzchności wojskowej, w galerji 8. Dworsey_ urzgdniey i kawalerowie, starsi na 


mentów wewnętrznych. Kawalerowie zaś dworscy i 
osoby znakomite, po skończeniu nabożeństwa zbierają 
sią w pokoju” Pikiety, skąd przechodzę wcześnie do 
sali Białej w apartamentach Ich Cesarskich Mości i 
stanąwszy po stronach, pierwsi — po lewej od drzwi 
bawialni Złotej, a drugie — po pruwej, oczekują na 
przybycie Najjaśniejszego Pana. 

Poprzedzający Jego Cego Cesarekg Mość hof- i 
kamer-furjerzy zatrzymują się przy drzwiach sali Bia- 
lej; mistrzowie obrzędów, wielki mistrz obrzędów, 
wojskowi i cywilni urzędnicy klasowi mający znak 
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* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale straży granicznej, 27 na 
października r. b, wy kre ślony został z list, ziar 4, 
ły oficer oddziałowy brygady zawichostkiej, kapitan Wasiljew. 


P Przez roxkat w wydziale Ministerstwa Spraw Wakintan 
17 listopada r. b., będący przy Ministerstwie, radca kolegjal-- 
ny  Tomiłow — mianowany został komisarzem do spraw  wło- 


12 Ara at ¿ py i p: ; ściańskich powiatu cki w . RO y a 
Portretowej i sali Jerzego; oprócz tego w galerji przedzie; a ża nimi inne znakomite osoby. l mordwy odara ' Wójskówsgo 1 Alka: broń + Uhwale- | stopada). m Łączyckiego, w guberni Kaliskiej (od m. 4 
Portretowej, po prawej strónie od drzwi sali Herbów | Uwaga. Przy tym póchodzić uinieszcżone w szyku rówić orderu św. Jerzego wchodzą «do : weli o Białej, DEN UE es Tee 228 = 
do drzwi prowadzących do pokoju przed katedrą, staną wojski oddadzą honoty kawaleróm orderu św. Je- corras ego qa onie elk Maio * W okólniku warszawskaego er 0 2 
/miefrontowi nizsi wojskowi, mający znak in x dada |p a > A wialni Złotej, obok osób znakomitych, dziernik, jest zamieszczone: è 9 ES me 
i fa złożony z grenadjerów pałacowych, „mających ten} . Vv. Z sali Jerzego Jego Cesarska Mość i Ich Ce- IX. Bezzwibeznie po ukończeniu procesji, ma być Z rozporządzenia zwierzchności okręgu isuko wage: A si 
„w znak, pluton z sztandarem sianie w sali Jerzego, na | sarskie Wysokości, poprzedzani przez hof-i kamer- | obiad dlu niżsżych wójskowych mających znak hono- Przyjęci zostali: po ukończeniu; kursu pauk w Ce- 
miejscu, które będzie wskazane przez zwierzchność | furjerów , dwóch mistrzów obrzędów i wielkiego rowy orderu wojskówego, w dólnych korytarzach Pa- |sarskim warszawskim uniwersytecie, na fakultecie fizycz 0rmeta 2a 
wojskową. f mistrza obrzędów, raczą postępować przez galer ję Inu. Zimowego. matycznym Eugenjusz Chołodowski — na O ven tay © 
IV. Kiedy Wszystko będzie gotowe do jöchödu i| Pörtretöwg do drwi katedry dworskiej, gdzie spot-| x, Tegoż dnia, o godzinie szóstej, w sali Mikoła. | ćsno-matewatycznych waższawskiego seminarjum nauczycielskie-- E 
Minister Dworu Cesarskiego doniesie o tem Jego Cow | káni zostaną ‚4 krzyżem i wodą i swiguuity przez | ją będzie obind dla kawalerów orderu świętego wiel- |gó; Ewaryst Rodziszówski — ua p. 6. pomócnika nadczyciela i # 
sarskiej Mości, natenczas z wewnętrznych apartamen- najprzewielebniejszego metropolitę, z członkami. Naj- kiego męczennika i zwycięzcy Jerzego, wojskowych i | nauczyciela rysunków w warsżawśkia, instytudie gluchoni omyéh = 
tów Ich Cesarskich Mości zacznie się pochód, który | świątobliwszego Synodu, i duchowieństwem dwor- oywilnych urzędników klasowych miujących złótą broń |i ociemniałych; po ukończeniu kursu w st. petersburgskim irie z 
będzie postępował przez galowe pokoje pierwszego zapa- | skiem, Kawalerowie zaś orderu św. Jerzego, wojsko- |; zysk honorowy orderu wojskowego, którzy weześnie |stytucie maryjskim z prawem na s; 


wi i cywilni utżądnicy klusowi inający złotą bron i 
zak honorowy orderu wojskowego; nie poprzedzają, 
ale zostają w sali Jerzego, również jak i postępujący 
za Rodziną Cesarską kawalerowie dworscy i inne 


ego apartamentu, przez salę Aleksandra, pokój Pi- 
ais Herbów:i gulerig Potttotówę sto: dali Tee 

( o) w następującym porządku. dana 
; 2 G poten pokrinrjorhy. JAN ener Annan, cd 

z - ; A ; Í 
; 2: Wojskowi. Men > ORI loy klasowi e E. Najjasbie jszy Pan i Ich W sokosei, po Lód - 
 gmńk hónorowy orderu wojskowego; po dwóch w sze- owaniu krzyża i pokropieniu w święvoną, raczą 
| een 

dènci warszawskiego uniwersytetu; zgłosili się o pámoo 
świadeżoną im: corocznie; za pomocą koncertów, któremi 
dawniej dyrygował i zarządzał śp. Moniuszko—nastgpnie 
zaś urządzali je pp. Kgtski i Múnchheimer. W tym 
roku jednak, ukazał się nowy kierownik tego zacnego 
przedsięwzięćia; w osobie dyrektora p. Quattrini—a tak 
Wykonanie programu tego koncertu, jako i materjalny 
rezultat onego, świadczą wymownie, iż ubodzy stu- 
denci warszawskiego uniwersytetu, nie nie stracili na 
takiej zmianie. W ślad za tym koncertem nastąpił 
drugi— urządzońy przez p. Kątskiego na dochód nie- 
zamożnych uczniów konśerwatorjum warszawskiego, W 
Aleksandrowskiej sali ratuszowej. Sprawozdanie z tych 
obydwóch uroczystości artystycznych, ukaże się w 
specjalnej rubryce „Przeglądu muzycznego”; my 
powiemy tylko, że oprócz wspomnionych już koncer- 
tów, nastąpi wkrótce trzeci, również sympatyczny a 
najpotrzebniejszy może—który urządza p. Adam Mún- 
cheimer, na korzyść niezamożnych uczniów gimnazjal- 
nych. \ 
Jeżeli, jak się apodziewamy, wszystkie te zdcnć 
przedsigwzigcia, uwieńczone zostaną pomyślnym skut- 
kiem, to jest, jeżeli przyniósą młodzieży ubogiej a 
cheiwej nauki, pomoc skuteczną i jeśli jeszcze w do- 
datku, blizki już uorganizowania się, Bazar, dostarczy 
znacznego dochodu: warszawskiemu Towarzystwu Do- 
broczynności, dla ubogich zóstajgoych pod jego opieką, 
tó wyznać należy, iż warszawianie spełnią bez zarzutu 
swoje obowiązki społeczne i chrześcjańskie i że wolno djalogu, ktérw przypomina lepszych Autoröw  fraticuż- 
im będzie po takich: ofiarach; zabawić się, choćby i 02 | kich, w komedjach jego, analiza psychiczna u nawet i 
choczo nawet, w zbliżającym sig karnawale — a przed filozofja poniekąd, odgrywają nie małą role. Wpraw- 
tem jeszcze, wiłjować suto i obdarzać śię hojnie nawza- | arie filozófja ta przypomina niekiedy pewnie teorje i 


£ájma wyznaczone im miejsca, w takim samym porząd- 
ku w jąkim postępowali na nabożeństwo, to jest wyż- 
sze miejsca po prawej i po lewej stronie Najjaśniejsze- 
gó Pana, starsi kawalerowie według klas i rang; a za 
nimi pozostali, także według klas, a w każdej klasie 
według starszeństwa rung. Przy obiedzie mają być w 
galowych mundurach; mający zaś mundury pułkowe i 
w CSZD ZE: an De Fame = re rr di bh eee boc nr Zm - 


gimnazjum dehskiego; kandydśt kijowskiej akadeimji duchownej, 
Aleksander Wasiljew—na nauczyciela etatowego, zawiadującegó 
łomżyńskiem progimnazjum żeńskiem, j ; 

1anowani zostali: były nauczyciel jęz ką roskiego. 

. 40 [bw] CL ve e 3 y ka ruskie $ 
oraz historji i Jeografji Rosji, b. łowickiego progimnazjum = $ 
kiego realnego Bazyli Pavienko—nadetatowym ńauczycielem lú- : 


FELJETON. 
o Jaż śię tedy rozpoczął miesiąc gradzieh—ten most 
||| Jączęcy ‘yok stary ż wówym i adweat z: karnawałetm; 
żę a rozpoczął się on, w tym roku, ostry tarozeń; który 
tem ostrzej ścishął ziemię; że lomo jej nie bytó po- 
kie grubą warstwą śniegu. Rolnicy . twierdzy iż brak 
; ú opiekuńczej oslony, na polih zbożem zaałanych 
może wywrzeć wyływ azkodliwy na przyszłoroczne u- 
‚dzaje oziminy. 
alan diate których, bezposrednio przy- 
najmniej, nie tyle obehouzi los przyšztóřocznyoh zbio, 
rów pszenicy i żyta, tem bardziej że piekarze tutejsi, 
|. bez wzgleda na ceny mąki, wow ene ini wypiekają małe 
| 1 drogić buteczki czy bochenki, więcej daleko zajmu. 
Ń jo się ‘teraz rozıhaitemi koncertami, operg wioską lub 
dramatycznemi nowaljawi, niż prognosty kami o sako: 
| dliwych wpływach utmósferycznych.  Wreaacie, pize- 
ważna część mieszkańców tutejszych doródwiie ig tej 
E porze, tak dalece zajęta jest wydatkami jakie ich ös 
eee czekają 2 powodu zbliżających się Świąt i nowego 
ok 28 pomijając wazetkie inne sprawy, patrzy dy: 
| nie z óżtłą troskliwościj na budżet dómówy, starająć 
sig zrówtioważyć dochody z ewentualnemi wydatkami. 
(W tej porze również, odwołują się do pomocy 
SE miészkañéów Syrenowegó . grodu rózmnite glosy lub 
£ - instytucje. Zaledwie ucichły nawoływania publiczne o 
| składki dla pogorżelsów Pułtuska, Prastiyśza i t. d, 
zaledwie zapuszczono kurtynę w sali Dobroczynności, 
| mad widowiskami dawanemi tam, na dochód rodziny 
artysty dramatycznego, Swieszewskiego,” nawiedzo- 
0 nieuleszong chorobg—alisei znowu, niezamozni stu- 


£ 


poglądy Weissa, bo nazbyt śtrojnie i szykówhie wystę- 
puje przed oczy widzów; lócz za tő jego skalpel ana- 
lityczny kraje ostro i sigga głęboko. | daczy 

Najgłówniejszym jednak a podłaż has i najcenniej- 
szym  przymiotem tego pisarza, jest to, że poznał 
dobrze rozmaite słoje miejsdowego społeczeństwa? i 
rysuje postacie żywe, wzieté jakby z nałdty a w 
akcji ich na scenie, przeprowadza i uwydatnia wady, 
rany i choroby, jakimi podpada ńajczęściej ogół tego 
właśnie społeczeństwa; którego część znaczna zobaczy 
je, doeni a może i skórżysta ż udzielonej sobie prze- 
strogi. a 


jew, przy kolendöwych i noworóćżńych powinszowa- 
niach. 

O rozpoczętych juz przedstawieniach opery wło- 
skiej—mówić nie będziemy, należy to bowiem także do 
obowiązków specjalnego sprawozdawcy Dziennika; na- 
tomiast opiszemy dzieje pierwszej reprezentacji na sce- 
nie Rozmaitości, oryginalnej komedji Zygmunta Sar- 
neckie,so, p. t.: „Febris Aurea”, 


Autor tej komedji, znańy już dawniej z wielu 
prac dramatycznych— „Zemsta p. Hrabiny,” „Kalecy,” 
Bezińterósowni” it. d., należy do szezuplego koła tutej- 
| szych pisurzy scehicznych, którzy obok rzeczywistego ta- 
lentu, posiadają, had tojeszcze, wykształcony wielce zmysł 
obserwatorski. Umie on podglądać w najskrytszych 
działaniach ludzkich rzeczywiste onyćh pobudki, osła. 
niané zazwyczaj starannie rörihaitemi płaszczykami, dla 
omamieńia ógółu widzów, nie zbyt przenikliwych 
zwłaszcza. Widocznie jednak p. Sarnecki upodobał 
sobie wykrywać i obnażać pod pregierzem opinji pu- 
blicznej, ujemne charaktery ludzkie i dla tego też naj- 
wybitniej i najefektowniej upostaciowane są w jego ko- 
medjach takie włąśnie, ujeńńńe charaktery, dorastójące 
niekiedy do avaczenia typów. Snadź autor ten, acz 
młody jeszcze, przeczytał wiele kart z księgi ży- 
cio i miał sposobność oceniać zblizka i ludzi i 
powody ieh działań rozmaitych. Z tego też zapewne 
powodu, okok lekkości stylu, dowcipu i tej swobody 


Już to öbeonie, wszyscy prawie autorowie sceni- ` 
eznt w europejskiej literaturze, porzucili dawniejszy 
sposób tworzeńia komédji, jako dzieł w części intui- 
cyjnych, w części fantazyjnych, przeważnie zaś poety- A 
ezhych. Posłuszni ogólneima zwrotowi do realizmu na- 
wet w sztuóe, zachecéni nadto powodzeniein jakiego 
doznały i doznają ciągle utwory sceniczne nowsżych — 
pisarzy francuzkich, obrali sobić tendencję za główny 
cel pióra i piórem tem, jak rózgą, chłoszczą ustawicznie i ne 
jakieś ogólniejsze lub wydatniejsze tylko wady spole- = 
czne. Wprawdzie, mie jesteśniy przekonani, iżby taki — ye 
„specjalńy” i praktyczny kierunek, wyszedł na korzyść a 
literaturze prawdziwie pięknej a pozwalamy sobie na- 2 
wet mniemać, że w dramatach Wiktora Hugo i starego 
Dumasa, jak również w kapryśnych Prowerbach Al. 
freda Musseta, więcej stokroć znajduję się, nie już 
piękna i wdzięku, lecz nawet rawdy duchowej, niż 
w realistycznych komadjo - da! p „ Augie- 
ra, Sardou, Dumasa syna i całej sh ! 


Pr here er angi now- 
szych pisarzy sceni cznych— pomimo to jędnak wyznać 
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belskiego gimnazjum męzkiego; nauczyciel kaligrafji petrokow- 


sunków łowickiej szkoły realnej; wikarjusz przy sandomierskim 
|. kościele katedralnym a zarazem profesor sandomierskiego semi- į 
parjum djecezjalnego, magister teologji st. petersburgskiej rzym- , 


ski— nauczycielem religji wyznania rzymsko-katolickiego sando- i 


mierskiego progimnazjum merkiego. a 4 
Prsetranzlokowany został nauczyciel kaligrafji | 


kiego. 


ciel języka francuzkiego pultuskiego progimnazjum męzkiego, 
Michał Zopuski—na własne żądanie; nauczyciel języka ruskiego 
z cerkiewno-słowiańskim i jeografji radomskiego gimnazjum męz- , 
kiego Szymon Poletiko—na własne żądanie, z powodu słabości 


cy lekcje w łomżyńskiem progimnazjum żeńskiem i zawiadujący | 
tem progimnazjum, radca Dworu Dymitr Molotkow—na własne ; 
żądanie od obowiązków przy łemżyńskiem progimnazjum żeń- | 


* Dymisjonowany regestrator kolegjalny Paweł Lomonosow, 
przez postanowienie Siedleckiej Izby Skarbowej, 15 listopada r. 


dóbr rządowy ch tej Izby. 
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* W Warszawskim sądzie wojskowo-okręgowym, 

przy otwartych drzwiach, będą wprowadzone sprawy: 
Dnia 27 listopada (9 grudnia): | 

a 1. Przeciwko policjantowi w stopniu szeregowca u- | 
|. eząstku powązkowskiego, Terencjuszowi /wanowowi, 0- | 
| skarżonemu o czynne ubliżenie zwierzchności niższego | 
stopnia. ; i 

2. Przeciwko szeregowcowi brzesko-litewskiego ba- 
taljonu fortecznego, Andrzejowi Kuzniecowowt, oskarżo- 
nemu o złe sprawowanie się, strwonienie efektów mun- 
durowych i narzędzi skarbowych. 
- 8. Przeciwko szeregowcowi 39 tomskiego pułku | 


| 
| 
| 


piechoty Florentemu Banaszkiewiezowi, oskarzonemu o 
strwonienie po raz trzeci efektöw mundurowych, zbie- 
gostwo i niepoprawnie złe sprawowanie się. 

4. Przeciwko szeregowcom pułtuskiej komendy 
miejscowej, Romanowowi, Stiepanowowi 1 Baranowowi, 0- 
skarżonym o naruszenie szczególnych obowiązków służ- | 
by wojskowej. 

Dnia 28 listopada (10 grudnia): > 

1. Przeciwko nowozaciężnemu 32 kremienczug- 
skiego pułku piechoty, Abramowi Ostpczukowi, oskar- 
onemu o kradzież i samowolne wydalania sie. 

2. Przeciwko szeregowcowi warszawskiego bataljo- 
nu miejscowego Jakóbowi Bobelowi, oskarżonemu 0 | 
kradzież za pomocą dobranego klucza. | 

3. Przeciwko podoficerowi 40 koływańskiego pul- 
ku piechoty, Bazylemu Komajewowi, oskażonemu o 
¿valo was Visdates i samowolne wydałenie się. 

4. Przeciwko szeregowcom s8t.- etersburgskiego 
pułku grenadjerów, Mikołajowi Ananjewowi i Alekse- 
mu Braniczewowi, oskarzonym o niejednokrotne strwo- 
nienie efektöw mundurowych. 4 

Dnia 29 listopada (11 grudnia) _ a 

1. Przeciwko kanonjerowi 1-ej baterji 10-ej bry- 
gady artylerji Aicowi Krusmanowi, oskarżonemu o me- 
' okazanie uszanowania oficerowi i niespełnienie jego 
rozkazu. NOW 

2, Przeciwko szeregowcowi 95 krasnojarskiego pul- 
ku piechoty, Wawrzeńcowi Lasocie, oskarżonemu 0 po- 
wtórne zbiegostwo ze służby i strwonienie efektów 
mundurowych i rocznych, = = = : 
8, Przeciwko szeregowcowi st.-petöräburgskiego 
pułku grenadjerów, Juljanowi Angermanowa, oskarzo- 
nemu o zbiegostwo po raz trzeci ze sluzby, ukrycie 
| nazwiska i inne przestępstwa. t 
4. Przeciwko kanonjerowi 6-ej brygady artylerji, 
Antoniemu: Urbańskiemu, oskarżonemu 0 powtórne zbie- 
gostwo ze służby. 


DIPAE WEWNETRZN Y. 


© Obserwatorjum astronomiczne i meteorologiczne” 
znajdujące się przy uniwersytecie warszawskim, jako 
jego instytucja haukowo-pomocnieza, pozostaje obeo- 
nie pod zawiadywaniem profesora zwyczajnego J. A. 
Wostokowa. Ze sprawozdania uniwersytetu warszaw- 
skiego za rok 1874—5 okazuje się, że na początku 
roku sprawozdawczego znajdowało się w obserwatorjum 
3,193 przedmiotów, na sumę 32,899 ra. 351/ą kop. 
w ciągu ubiegłego: roku akademickiego nabyto 120 
przedmiotów, za sumę 493 rs. 33'/, i uzyskano w da- 
rze 71 przedmiotów, wartości 84 rs. 65 kop. Z koń- 
cem przeto ubiegłego roku akademickiego, obserwa- 
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należy, iż nowa szkoła teraźniejszych dramaturgów i ko- 
medjopisarzy, ma swoje niezaprzeczone zasługi a moze 
nawet powołaną została, jakby fatalistycznie, do wy- 
pełnienia misji moralnej. W istocie, odkąd. w litera- 
turze zaschła i przeżyła się juz fabularna, dawnej saty- 
ry forma, potrzeba było ożywić ją koniecznie. Otóż 
komedje nowszych pisarzy scenicznych są właśnie taką 
w świeższej formie podaną satyrą, chociaż... i pod tym 
względem nawet, Moliére w francuzkiej, a hr. Fredro 
(ojciec) w polskiej, literaturze, pozostaną na długo wzo- 
rem dla najpóźniejszych swoich następców. Febris Aurea 
p. Sarnackiego jest jedną z takich satyr scenicznych 
a wartość jej powiększa wielce to, że autor obdarzony 
talentem rzeczywistym, posiada nadto jeszcze zmysł 
postrzegawezy wykształcony bardzo i wielką łatwość 
w djalogowaniu. Główną jednakże zaletą pióra p. 
Sarneckiego jest to ciepło serdeczne Z jakiem traktu- 
je sytuacje, bądź uczuciowe, bądź sarkastyczne na- 
wet, ilekroć zwłaszcza sarkazm jego ukrywa pod sobą 
prawdziwą miłość dla rodzimego społeczeństwa i żal 
szczery nad jego moralnym upadkiem. To ciepło ser- 
deczne ogrzewa silnie wiele miejsce w „Gorączce złota“, 
s sympatyczną atmosferą swoją ogarnia i słuchaczów 
także. Scena w akcie 3-m, pomiędzy Juljanem a Gal- 
dzińskim, w której pierwszy odrzuca ofiarowaną mu 
rękę ukochanej dziewicy z powodu, że posag jej z nie- 
czystego pochodzi źródła i w ogóle cały prawie akt 
trzeci, napisany, nietylko zwerwą, lecz z prawdziwym 
ogniem młodzieńczym, a przeprowadzony w akcji szyb- 
| „kiej, łatwej i efektownej—dowodzi tego wymownie. 

"Nie dajemy tu szczegółowej treści nowej kome dji— 
A paz dla tego że utwor ten, acz świeżo wystawion pa 
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torjum posiadalo 3,384 przedmioty, wartości 33,477 


- skiego gimnazjum mezkiego Piotr Aleksiejew—nauczycielem ry- rs, 34 kop. 


W 1874—5 roku akademickim odbywały Sig przer- 
wy obserwacje astronomiczne i meteorologiczne oraz 


sko-katolickiej akadomji duchownej, ksiądz Wawrzeniec Kukliń- obliczenia takowych. 


Obserwacje astronomiczne odbywały się przy po- 
mocy południka i refraktora ustawionego paralla- 


zwykłe obserwacje o godzinie 7-ej zrana, o pierwszej 
po południu i o 9-ej wieczorem; oprócz tego dokony- 
wane były o godzinie 2-ej min. 7 po południu obser= 


dnoczonych Ameryki północnej. Obserwacje meteoro- 


serwacij, począwszy od 1867 r, i wyprowadzenie z 


nich rezultatów pięcięciowych za każde pięć: dni. 


* 2 sprawozdania warszawskicgo Towarzystwa osad. . waż ; R CE. s 
aka „59% powiedzieć, że zupelnie usprawiedliwiła ona oczeki- 


rolnych i ochron rzemieślniczych za 1874 rok, 


zuje się, ze w końcu roku sprawozdawczego, Towa- | 
¡rzysto to składało sią z 20 członków założycieli i 2,003 | 
|ezłonków honorowych obojga płci. Fundusze Towa- 
| rzystwa, ustawa którego została zatwierdzona przez, 
Ministra Spraw Wewnętrznych 20 lutego 1871 roku) 


obecnie składają się z jednorazowych ofiar członków 


| założycieli, corocznych składek członków honorowych = ? 
(i ofiar osób postronnych. Z wszystkich tych źródeł w tej fotylli, 


roku sprawozdawczym zebrane bylo— 19,180 rub. 37 
kop., które razem z remanentem z lat poprzednich w 
ilości 21,310 rub, 71'/, kop., utworzyły ogólną sumę 
41,491 rub. 81, kop. Warszawskie Towarzystwo osad 
rolnych i ochron rzemieślniczych, jak wiadomo na- 
szym czytelaikom, ma na cela przyczynianie się do 
moralnej poprawy małoletnich przestępców obojga płci, 
skazanych przez sądy na kary, oraz do «polepszenia 
losu małoletnich żebraków i włóczęgów. Dla urzeczy- 
wistnienia tego celu, Towarzystwo zbudowało na atrzy- 
mywanym za Najwyższem upoważnieniem z 17 gru- 
dnia 1872 roku, gruncie 117 morgów z IV obrębu le- 
śnego Studzieniec,— osadę, do której, po jej otwarciu, 
będą przyjmowani za wyrokami sądowemi, « małoletni 
przestępcy płci męzkiej. O zstwierdzenie regulaminu 
dla osady i wyjednanie Najwyższego ukazu na wpro- 
wadzenię do kcdeksu kar nowego rodzaju kary przez 
oddawanie małoletnich przostępców lo osady rolnej, 
Towarzystwo zrobiło przedstawienie do właściwej wła- 
dzy, } 
W-eiggu roku zeszłego na różne roboty przy urzą= 


dzaniu osady wydano 27,111 rub. 61 kop., a ponieważ 


ogólny fundusz ‘Towarzystwa w roku sprawozdaw- 
czym wynosił, jak wyżej bylo wspomniane 41,491 rub. 
8!) kop., przeto w początku 1875 roku remanent To- 
warzystwa wynosił — 14,379 rub. 47'/, kop. 

* W zeszłą uiedzielę, 23 listopada (5 grudnia), od- 
były się egzamina roczne w dwóch szkołach niedziel- 
no-rzeniieślniczych o trzech klasach, przy ulicy Zela- 
znej i na placu św. Aleksandra, pod prezydeneja in- 


spektora ezkół m. Warszawy i w obecności delego wa- 
nych ze strony Magistratu. W ciągu bieżącego 1875 


roku uczęszczało do tych dwóch szkół 1,209 termina- 
torów rzemieślniczych. 


* Dochód z koncertu danego dnia 16 (28) listopada 
r b. na korzyść niezamożnych studentów tutejszego 
Cesarskiego Uniwersytetu, przyniósł brutto rs. 3,083 
kop. 50; po odtrąceniu zaś wydatków w kwocie re. 
276 kop. 97, pozostało czystego dochodu rs. 2,756 
kop. 53. 


scenie teatru Rozmaitości, był juz przed kilku laty 
drukowany w odcinku Gazety Marszawskiej, powtó- 
re z powodu, że znaczna część publiczności warszaw- 
skiej widżiała juz „Gorgezke Złota“, przedstawianą dość 
starannie na scenie ogródkowej w Eldorndo, a nastę- 
pnie czytała liczne z owych przedstawień sprawozdania 
zamieszczone w kilku pismach tutejszych. Zresztą, nie 
idzie nam o to, w jaki sposób rozwiązała się bajka czyli 
tak zwana intryga w komedji p. Sarneckiego—-na czem 
zresztą autör nie traci, bo rozwiązanie to jest właśnie 
najsłabszą jego utworu strong—leez idzie nam o to, czy 
założywszy sobie uwydatnienie pewnej wady nurtującej 
społeczeństwo, potrafił wyzyskać dobrze materjał tak 
bogaty i czy scharakteryzował właściwię postacie wpro- 
wadzone do akcji scenicznej. Otóż, na obydwa te py- 
tania, Febris aurea odpowiada twierdząco, albowiem ene 
ła kolekoja figur, zwłaszeza ujemnych, wchodzących w 
ramy nowej komedji, przedstawia się, wybornie. Po- 
cząwszy od Gałdzińskiego (p. Leszczyński), który 
uosabia wyraziście wady cheiwca i dorobkowicza, z wy- 
tartem czołem, ileż to i jak rozmaitych postaci, choruję 
tam na gorączkę złota, każda po swojemu? Najpierw, 
panna Teodora, guwernantka (p. Borkowska), osóbka 
romansowa niby,ale pod formami sentymentalizmu kryjąca 
żądzę wydostania się na szerszą widownię, czy to przez 
romans z młodem głupiuchnem książątkiem Lili(p. Szy - 
mano wski), czy przez małżeństwo ze starym Galdziäskim; 
dalej, hrabina Skarbnicka, niby arystokratka dbająca o 
zachowanie czci rodowej, niby czuła opiekunka księcia 
Lili, pragnąca dla nieg> tylko bogactw i zaszczytów a 
jednak gotowa skorzystać z tajemnicy: podsłuchanej 
wypadkiem i walęzyć o lepszę ze starym szachrajem 
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"nia Bałtyckiej celnej flotylli krążącej. Obok swego 
, specjalnego przeznaczenia — zatamowania kontrabandy 
| na wybrzezu Nadbaltyckiem — flotylla ta juz przynio- 
; sta, jak pisze gazeta Kronset. Wiestn., pewien pożytek 
‘i focie. Żegluga w ciągu całego prawie roku, a szcze- 


sandomierskiego progimnazjum — Brome Kamiński — ‚ktyeznie, dla oznaczenia czasu i miejsca malych! gólniej w późnej jesieni, przy zimnych wiatrach, kształ- 
si mi , zjum męz- : ` . . i d já 
a ee ee * JE | 5 ¡ planet i komet. Ostatnie obserwacje o> prs i by- ci śmiałych i wytrzymałysh marynarzy, a nieliczność 
Uwolnieni zostali ze słu żb yi nauczyciel religji ¡Y w Astronomische Nachrichten za 1875 rok, w N-rze| osad na statkach koniecznie zmusza każdego do wyu- 
wyznania rzymsko-katolickiego wejwerskiego seminarjum nauczy- 2,020, V. 85. Obserwacje zas meteorologiczne do-' czenia się wszystkich gałęzi sztuki żeglarskiej. Odwa- 
war Be Ate en: ę wszy gałę g j 
cielskiego, ksiądz Kazimierz Gilus— na własne żądanie; nauczy- konywane były codziennie po cztery razy na dobę: gą osad statków, przy ścisłym związku służbowym, i 


| ki istnieje pomiędzy niemi a strażą graniczną, nie po- 
została bez wpływu na tę ostatnią; przykład i współ- 
zawódnietwo uczynił z nich także majtków, do czego 


zdrowia: nauczyciel lomżyńskiego gimnazjum męzkiego, udzielają- wacje meteorologiczne, wchodzące do bada oberwa- | ZAC, przyczyniły cn àk posterunki straży gra- 
cij robionych jednocześnie w Rosji i w Stanach, Zje- 


nicznej łodzie, zwane finkami, któremi oni obecnie nie 
1 . P . , . . » @ 
(źle sterują. Łodzie te były zamówione w ilości 120, 


skiem, | logiczne za lata 1878 i 1874, jak również ich rezulta- | jednoczesnie z ustanowieniem flotylli celnej. Każda 
7A ity przecięciowe za każde pięć dni, począwszy od 1870 łódź opatrzona jest w maszt z żaglami, kompas, bino- 
roku, są już gotowe do druku. Oprócz tego przedsię- | klę, ankierek na wodę, kotwicę z łańcuchem, koło ratan= 
b. przyjęty został na urzędnika kancelaryjnego wydziału wzięte zostało obecnie zestawienie dawniejszych ob- | kowe i oprócz tego, wioślarze mają napierśniki kor- 
kowe, tak, że,w razie potrzeby, mogą udzielić pomoc; 


gingeym i rzeczywiście uratowali już około 60 osób, 
Co się tyczy głównego celu, w którym ustanowio- 
na została flotylla celna, to teraz można z całą pewno- 


|wania. Jeżeli siatki flotylli nie łapią statków z kontra- 


| bandą, to jedynie dla tego, że kontrabanda przybrała 
| nader małe rozmiary. 

Dowód, że flotylla prawie całkiem zniweczyła kon- 
trabandowe wprowadzanie spirytusu, będące głównym 
| przedmiotem kontrabandy, stanowi następujący list dy- 
rektora departamentu dochodów celnych do naczelnika 
kontradmirała P. Szkota, z 7 października 
| roku bieżącego: 

„Szanowny paniel.. W tych dniach, przy przedsta- 
| wienia mojem Ministrowi Finansów, ten powiedział 
(mi, że podczas swego pobytu w zeszłym miesiącu w 
gubernjach Nadbaltyckich, słyszał powszechne zdania 
|rdzi, obeznanych z ekonomicznem położeniem rzeczy 
w tym kraju, że większa, część miejscowych gorzelni, 
które przed kilkoma laty zawiesiły zupełnie swą czyn= 
ność z powodu niemożności konkurowania z kontra- 
bandowanym spirytusem, wprowadzanym w ogromnych 
rozmiarach, obecnie znów przystąpiła do robót i funk- 
cjonuje pomyślnie, ponieważ handel spirytusem kon- 
trabandowanyin prawie ustał; zatamowanie zaś kontra- 
bandy, według powszechnego zdania, należy przypisać 
jedynie czujnemu  dozorowi. nad wybrzeżami flotylli 
celnej i służby straży granicznej. : i 

„O takiem pochlebnem dla nas odwiadezeniu Mi- 
nistra Finansów pospieszam zawiadomić jaśnię wielmo- 
znego. pana, w zupełnem przekonaniu że miło „będzie 
panu oznajmić to całej służbie flotylli; celnej i, podzię- 
kować jej za sumienne spełnianie przez nią trudnych 
jej obowigzköw.“ 2 
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* Gazeta Kronszt. Wiestn. podaje następujące wia- 
domości o żegludze roku bieżącego. W Kronsztadzie 
zazimowało 15 statków żaglowych, a w. Petersburgu 9 
parowych i 13 żaglowych. W- ciągu żeglugi, do ustania 
czynności wewnętrznej brandwarty, do portu kron- 
sztadzkiego przybyło 870 parowych i 1,524 żaglowych 
statków, razem: 2,394 statki. W, roku. zeszłym, od 
początku żeglugi do 11 listopada przybyło 1,084 pa- 
rowych i 1,778 żaglowych statków, w ogóle 2,857 
statków, czyli o 463 statki więcej niż w roku bieżącym. 

* Dnia 12 listopada, w Cesarsko-ruskiem Towarzy- 
stwie technicznem, odbyło się, pod. prezydencją P. A. 
Koczubeja, posiedzenie rady Towarzystwa, aa którem, 
pomiędzy innemi, miał być odczytany protokuł rodak- 
cyjnej komisji co do wydawania „Pamiętników Towa- 
rzystwa.” W protokule tym, proponowane było wpro- 
wadzenie do „Pamiętmików,” oprócz wiadomości o 
działalności Towarzystwa, nowego oddziału zawierają- 
cego sprawozdania o postępach niektóryeh specjalnych 
gałęzi techniki. Projekt ten został zatwierdzony przez 
A EA AK ATE A I ETC RL EY 
Gałdzińskim i z innymi spekulantami przy nabyciu 


„Złotej górki” od zrujaowanego, lecz uczciwego oby- | 


watela, dla tego tylko, że w tej wiosce mają być ukryte 
złotodajne źródła nafty; dalej jeszcze Krot, młody quasi 
pozytywista, niby pełen honoru w swoich operacjach 
handlowych, co mu jednak nie przeszkadza wystąpić 
z deklaracją o rękę córki lichwiarza Grałdzińskiego, a 
nawet. wyzyskać jej położenie skompromitowane taje- 
mnie przez miłość dla hrabiego Juljusza; postaci dor 
datniej, choć mniej wyrazistej w tej sztuce. 

Do tych główniejszych figur, należy doduó jeszcze 
dwie podrzędne: ekonoma Szałwińskiego, pijanicę i 


nikczemnika w jednej osobie, i Geldsobela faktora, a) 


utworzy się istotnie bogata kolekcja pacjentów dotknię 
tych gorączką złota. Pod względem charakterystyki, 
także nie mamy nic do zarzucenia sztuce p. Sarne- 
okiego;, albowiem wszystkie wymienione wyżej postacie 
żyją naturalnem życiem i każda z nich ma swoją 
odrębną indywidualność. Prawda że natomiast, trzy 
figury dodatnie, jak Latnicki właściciel Złotej Górki, 
hrabia Juljusz i przyjaciel jego Kostrzewa, narysowane 
są za blado, chociaż postać hrabiego Juljusza wychodzi 
niekiedy silnie i żywo, dzięki starannej i zdolnej grze 
p- Tatarkiewicza. 

Juz tow ogóle, artyści wchodzący do perso- 
nelu „Gorączki” wywiązali sig szezęśliwie z powie- 
rzonego im zadania. P. Leszezynski choć może 
pie utworzył jednolitej całości z charakteru Gał- 
dzińskiego, jednak nadal mu fizjognomjg wyborną a 
niekiedy, jak np. w scenie z Krotem, gdy mu od- 
mawia ręki córki dla» tych samych powodów, dia 
których br. -Juljusz od niego przyjąć jej nie 
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: : | gazeta Rusk. Inw., niezhęduą potrzebę dla naszych te- 
* Obecnie upłynęło dwa lata od czasu ustanowie-| ników i jego ukazani” się w „Pamiętnikach Towa- 


"Po porażce. zadanej bu 


a 


Towarzystwo. Oddział ten stanowi, jak oadmienia + 


rzystwa,” mogło nastąpić tylko przy zapomodze rzą- 
dowej w kwocie trzy tysiące rubli, asygnowej od przy- 
szłego roku na coroczne wydawanie „Pamiętników To- | 
warzystwa, ” vb 


* Główną galez przemysłu gubernji Kijowskiej sta- 
nowi produkcja cukru. Nie licząc nowo zakładających | 
się, w gubernji jest 72 cukrownie. We wszystkich nich 
znajduje się 510 maszyn parowych, stanowiących ra- > 
zem 5,864 sił parowych. Parowych kotłów różnych 2 
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kowców, co stanowi średnią dzienn "robotę każdej cu- y a 
krowni 600 berkowców. J, N 


4 és x= it 3 et A EN a 
* Ruski Inwalid podaje następujące wiadomości o 
położeniu rzeczy na granicy, Kokańskiej: „Oddział po- 


zostawiony w zajętym przez nas kraju Namangańskim, 3 = 
wkrótce po wyjeździe do Qhodżentu naczelnika gló- $ 
| wnego wojsk, ktöre dzialaly w chanscie Kokañskim, 
zmuszony był uśmierzać siłą zbrojną ludność tameczną, — 3 


której wzburzenie, zacząwszy sig w pierwszej jeszeze 


(połowie października, wzrąstała następnie coraz bar- 


|dziej. Dla rozpędzenia band kipczaków i uzbrojonych ö 
mieszkańców, dowódca oddziału, jeneral-major z or- 
szaku Jegc Cesarskiej Mofci Skobielew posunął się z 
częścią oddziału do Tiura#Kurhanu, miasteczka polo» 
żonego o 12 wiorst na zachód ód Namanganu, po dro- 
dze do Tusu. Po rozbiciń tych band‘ pod Tiura-kur- 
hanem, 28 października, generał-major Skobielew po- 
sunął się dalej, ku Tusowif © 7 UU Zu 
Tymczasem kipczacy, wkroozywszy do miasta Nas 

manganu, podbur,yli jego | mieszkańców. Dnia 24-go 
października atakowali onifoytadelg miasta i nasz obóz, 
które były zajęte przez pokostawione w nich wojaka. 
Te ostatnie broniły się m głnie przez tray dni; nie-, 
przyjaciel odparty, skoncentrował się w jednej z części 
miasta i ufortyfikował się w niej silnie. 7 

© Otrzymawszy o tem dofiesienie, jeneral-major Sko- 
bielew wrócił do Namangahu, 26 października w po- 
łudnie, z główną częścią ośłdziułu i poczynił. natye i=. 
miast przygotowania do przypuszczenia szturmu da. 
miasta. Następnego dnia, skierowawszy ogień z 16 dział 
i zburzywszy część miastą zajmowaną przez kipcza: 
ków, poprowadził następnie wojska do szturmu; lecz 
miasto zostało zdobyte beź walki, nieprzyjaciel bowiem. 
pierzchnął, poniósłszy od pgnia naszej artylerji ogro- 
mne straty wynoszące do 8,800 ludzi. Nasze zaś straty, 
w ciągu pięciu dni działań wojennych, wynosiły eh 
żołnierzy zabitych, oraz Aloficeröw i 34 żołnierzy ra- | 


nionych. y 
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Namanganie i okolicach fspokoiła się*i poddala sig l 


| władzy ruskiej. Oddział ńasz stanął na zimę kwaterą N 


w ocalałych w mieście dbmach murowanych, gdzie ` 
rozlokował się dość wygodnie. Komunikaeje oddziału 

z Chodżentem odbywają sip, po dawnemu, za pomocą  * 
okazij. |. ry wa R 
| W Kokanie zaś trwa | w dalszym ciągu bezrzgd. = 
Jedna z band, liczącą okolp 2,000 ludzi, zgromadziła = k 
się była o jeden marsz drogi od zajmowanej: przez nas, i 
twierdzy Machram, lecz zdstala pobita przez majora, 


Rodzianke, komendanta twierdzy, któr y atakował nie- \ a 
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* (Gazecie Now, Wrem, donoszą z Kijowa 0 znacz = 
nej ofierze, zrobionej niedawno przez Izraela Brodz= sal 
kiego. W = miasteczku Złotopolu istnieje szpital, zało - N 
żony z funduszów ofiarowanych przez braci Brodzkich 
i dom schronienia założony kosztem własnym p. lzrae- 
la Brodzkiego, dla przyjmowania tam osób bez, różni- ygd 
ey wyznań. Na rzecz tych to zakładów p. Izrael Brodz- ri 
ki ofiarował majątek nieruchomy, składający się z 1,500 IR 
diesiatyn gruntu, wartości około 70,000 rubli. Stoso- $i 
wnie do woli ofiarodowcy, majątek ten ma stanowić =" 
chciał—lub w innej, gdy waha się pomiędzy chciwością 
nabycia Złotej Górki a pragnieniem uratowania ko. 
nającej prawie jedynaczki — okazał prawdziwy talent — 
twórczy, co zresztą, artyście uzdatnionemu tak wyso- $ 
ko, przyszło dość, łatwo pewnie. 4 asy ge 

P.: Ostrowski jako ekonom i p. Szymanowski w ro- 
li książątka Lili, rozwinęli bogate zasoby swoich t: ane = 
tow charakterystycznych. Z ról żeńskich, dwie wyszły =: 
bez zarzutu: hrabiny Skarbnickiej i panny Teodory—trze u 
cia, Leokadji, córki Grałdzińskiego, bądź, din tego ża | - 
ją autor narysował słabiej, bądź też że słabszą miała 
egzekutorke, nie zdołała uwydatnić się w grze panny -> 
"Mazuro wskiej. A R ET 

Publiczność gromadząca się licznie na każdem przed: = 
stawieniu ,Gorgezki Złota,” przyjęła bardzo życzliwie PTH 
ten nowy utwór utalentowanego autora, który bez wąt= a 
pienia zajmie niebawem poczesne stanowisko w rzędzie 
najlepszych tutejszych pisarzy scenicznych, pre 

Na zakonezenie dzisiejszego sprawozdania, zanetur 
jemy tu dwa fakta, spełnione świeżo, acz na Any y 
już polach. Oto, p. Unger utworzył już redakcję 1 a de 
wego Tygodnika belletrystycznego, p. te „Biesiala,” 
którego pierwszy numer ukaże się wraz z uowym ro- 
kiem, w rękach przyszłych prenumeratorów swoich—a 
zaś p. Fajans otworzył nowy, nieznany nam dotąd za- 
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kłąd pod nazwą „Kąpieli rzymskich.” Pierwsze z tych 
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| wlasuos6 obydwóch wspomnianych zakładów, na utrzy- 


= manie których. ma iść dochód ztego majątku, 
szący obecnie nkolo 3,200 rubli. 
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SN E * W nocy na 20 października ukazał się, jak piszą 
| do Gońca Urzędowego, w powiecie wytegorskim, we wsi 
 Prokinej, wilk wściekły. W ciągu tejże nocy wilk po- 
kaleczył w kilku wsiach tego powiatu 26 osób. Oprócz 
tego, tenże wilk pokąsał w powiecie kiriłowskim 7 0- 
= sób. Dla udzielenia tym ludziom pomocy lekarskiej, 
- pan natychmiast do powiatu wytegorskiego lekarza, 
__ który przekonał się, że z liczby 26 ludzi pokaleczo- 
nych niebezpiecznie, 14 jest chorych, jeden zaś umarł. 
| Otoczono chorych wszelką troskliwością. 
à pate bog ar ‘ 
©" Z Windawy donoszą dziennikowi Rizsk. Gaz., że 
tamtejsza stacją meteerologiczna otrzymala 7 st.-pe- 
_ tersbufgskiego obserwatorjum t.legram, donoszący, że 
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tach nalezy spodziewać się burzy i trzeba wystawiać 
na brzegu sygnały. Następnego dnia (4 listopada) sro- 
żyła się wielka burza północno-zachodnia. W nocy 4 
- listopada wiatr wpędził na mieliznę bryg „Richard 
> rich“. Z 12 ludzi osady ocalono tylko 8, dwóch zna- 
lazło śmierć na pomoście, a dwóch w falach. 
nn a, a = TATA EPE a PP ee 
|||. WIABOMÓŚCI ZAGRANICZNE. 
| lr A E 
| * Telegram z Madrytu donosi, iż rząd postanowił 
utworzyć dwie armje: jedną w Nawarze pod rozkaza- 
mi Martineza Campos, złożoną z pięciu dywizij, drugę 
zaś równej siły w prowincjach biskajskich pod dowódz- 
= twem jenerala Qesada. Kombinacja ta na teraz jest 
y często teoretyczną tylko i pozostanie taką aż do pole- 
pszenia się pogody. Otóż taka przymusowa przerwa 
w działaniach będzie zapewne wyzyskiwaną przez stron- 
ników ‘convenio; którzy: zapragną skorzystać ze Bposo- 
bności i nakłonić rząd do rozstrzygnięcia wojny domo- 
wej w sposób przyjacielski. Już nawet mó vig o ukła- 
dzie, którego propagatorem przy Don Karlosie, ofiaro= 
wał się być Lizzaraga. Z tem wszystkiem jednak, 
dzienniki energicznie protestują przeciwko wszelkiej 
| idei układu i domagają się, ażeby karlizm został ukró- 
cony siłą. Czy protestacje takie są zupełnie szezere? 
nie wiadomo, to pewna jednak, iz nie godzg sig one 
z radością objawioną niedawno przez też same dzien- 
niki na wiadomość o liście pisanym przez Don Karlo- 
sa, w mniemaniu, iż list ten zawierał w sobie propo- 
ycje zmierzające do jakiegoś ukłudu. 
A | * Widocznie już rząd madrycki ma. nieszczęście w 
X swoich: zamiarach’ przedsięwzięcia stanowczych środków 
BYŁ Z £ . ore . ar} . 2 
wojennych przeciwko karlistom. Od niejakiegoś cza- 
| rady wojenne odbywały się ciągle jedna po drugiej w 
Madrycie; wszystko było gotowe do rozpoczęcia kam- 


a 


ii stanowczej a ńawet wyznaczono już dzień odja- 


zdu króla do armji północnej. Lecz nagle zjawia się 

zima z całą swoją srogością; jedna z depesz madry- 
| ckich donosi, iż nastała straszliwa niepogoda na półno- 
||| gy kraju 1 że jeden z pułkowników armji królewskiej 
|. umarł z przeziębienia. W takich warunkach niepo- 
=» dobienstwem jest widocznem rozpocząć: natychmiast 
ee wykonanie planów ułożonych: w Madrycie; należy je 
D odłożyć i kto wie na jak długo jeszcze! Wszelako 
EA jest to przeszkoda, którą łatwo można było przewidzieć 
| i trudno pojąć nawet, dla czego jenerałowie Don "Al- 
fonsa czekali z rozpoczęciem kampanji na porę roku 
nejnieprzyjaźniejszą dla działań wojennych, szczegól- 
miej też w kraju tak górzystym jak Nawarra. 


E Un 


| Telegramy z gazet zagranicznych. 
| 7 ~ Wersal, 3 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego, książę Dócazes złożył tra- 
ktat ekstradycji, zawart z wielkiem księztwem luksem- 
'burskiem. | | 
|| * Berlin, 4 grudnia. Kapitalisei francuzey propono- 
||| wali wice-królowi Egiptu nabycie jego akcij, żądali 
| jednak odstąpienia im 15 procent, lecz wice-król zna- 
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UWIADONIENIA I PRZYWILEJE 
BAMBI IMIIPHBAJLIETTH 
DONE 22 o EIA A 
= N. 1.7426, Departament Rolnictwa i 
0 Przemysłu Wiejskiego. 
Na zasadzie rozdz, 145 tomu XI Przepisów 
Late fabryczaym (wydanie 1857 r.) 
podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 11 
Października r. b. otrzymał prośbę od Inzenie- 
-Technologa Kaupe o wydanie 10-letniego 
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1200,000 dolarów. 


|na ten eel. 10,000 fun. szter. 


zgłaszającym się w tym celu do 
Wydziału Handlowego w Zarza- 
|dzie Drogi Żelaznej” Warszaw- 
sko-Terespolskiej na Pradze. 

Warszawa d. 2 Grudnia 1875 r. 


. D. 7428. Dyrekcja Szczegółowa Towa - 
rzystwa Kredytowego Ziemskiego 
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lazt, że warunek taki jest niemozebny do przyjęcia. 
Anglja zawarła umowę co do tych akcij z ustąpieniem 
5 procent, 

® Madryt, 2 grudnia, Dotychczasowy minister spra- 
wiedliwości Calderon Coblantes, mianowany obecnie 
ministrem spraw zagranicznych, miał mieć sobie z po- 
czątku powierzoną, jak zapewniają, misję do kurji 
rzymskiej, lecz nie przyjął tego porucaenia dla wzgle- 
dów. osobistych. 

* Konstantynopol, 3 grudnia, Mustafa-Fazyl-pasza, 
brat wiceskróla Egiptu, zmarł wczoraj wieczorem. 
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* Teatra w Rzymie. Do sześciu teatrów, jakie 
Rzym dotąd posiada: Argentina, Valle, Rossini, Meta- 
stasio, Valletto i Apollo, przybyć ma wkrótce siódmy, 
do którego plan wykonał pewien inżynjer francuzki. 


„Budynek. ten ma stanąć w samym środku miasta, na 
„morza Baltyckiego zbliża się ciklon, tak, że w por- Piazzia delle Cappelle, i przeznaczony będzie wyłącz- 


nie dla opery i wyższej komedji. Jako założycieli 
wymieniają kika imion mieszczan wiecznego miasta. 


* Prezydenci Stanów Zjednoczonych Ameryki byli 
po największej części ludźmi miernej zamożności. Wa- 
shington pozostawił majątek wynoszący 300,000 dola- 
rów. Starszy Adams i Jefferson zeszli z tego świata 
prawie w ubóstwie, a gdyby kongres nie był zakupił 
biblioteki tego ostatniego, byłby Jefferson u schyłku 
życia nie uniknął bankructwa. Zamożnym stosunkowo 
był Madison, a majątek jaki wdewie pozostawił zwię- 
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* (zarna śpiewaczka. 
wiele rozgłosu robi obecnie śpiewaczka murzynka, miss 
Billy Emerson. Dochód jej roczny obliczają na 25,000 
dolarów. 
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* Piwo czeskie coraz więcej znajduje amatorów w 
całym świecie, a ztąd piwowarstwo nadzwyczajnie się 
tam rozwija. W roku 1873, według statystyki D-ra 
Bernata, liczba browarów w Czechach wynosiła 939. 
Browary te wyprodukowały ogółem 9,283,948 wiader 
piwa i zapłaciły 9,498,071 zł. reń. podatku ukcyznego. 
Ze wszystkich browarów czeskich najwięcej wyrabia pi- 
wa browar pilzneński miejski, który wyprodukował w 
1878 r, 208,600 wiader piwa. 

* Jak uchronić zboże od robaków. Niemieccy agro- 
nomi praktycy zalecają w tym celu następujący środek: 
w jesieni, w czasie kiedy zwozi się zboże ze stodoły 
do spichrza, należy nasypaé na podłogę dobre, aroma- 
tyczne szyszki chmielu — niech ten chmiel poleży tam 
kilka dni, poczem należy go sprzątnąć i nasypać zbo- 
że. Pozostała po chmielu silna woń uchrania zboże od 
napaści robaków. Obok chmielu można kłaść do spi- 
chrza i konopie, które swą aromatyczną wonią także 
uchreniają zboże od robakow. Utrzymują, że -jeżeli 
robaki już wdały się w zboże, to przez skomunikowa- 
nie go z chmielem na kilka dni, wszystkie robaki zo- 
staną zabite przez aromatyczną woń chmielu. 


Za Redaktora, E. Wojewódzki. 


kszony został o 20,000 dolar.; które jej skarb publi-| p PRY, KW p y IN IK: w A KSZAWS KH, 


czny wypłacił za papiery męża. Szósty prezydent, | 
James Monroe umarł w takim niedostatku, że literal- 
nie nie było go za co pochować i na pogrzeb skła- 
dać się musieli krewni. John Quiney Adams, w re- 
zultacie swej pracy i gorliwych zabiegów na polu prze- 
mysłowem, pozostawił wszystkiego 10,000 dolarów. 
Andrze) Jackson pozostawił piękną posiadłość znaną 
pod nazwą „Heremitage” a położoną 12 mil na pół- 
noc od Nashvilla, w stanie Tennessee. Majątek Marcina 
van Buren ceniono na 300,000 dolarów; a Dżemsa $. 
Pol ma 150,000 dolarów. John Taylor, objąwszy pze- 
zydenturę był bankrutem, lecz żył później oszezednie 
i zebrał jeszęze mająteczek. Zacharjasz Taylor był 
człowiekiem niezamożnym, a pozostawił około 50,000 
dolarów. Bogaczem co się zowie był Milard Fillmore. 
Franklin Pierce zaoszczędził w czasie swej prezyden- 
tury 50,000 dolarów: James Buchanan, który umarł 
starym kawalerem, pozostawił majętność ocenioną na 
Zamordowany Abraham Lincoln 
pozostawił 75,000 dolarów, a Johnson 50,000 dolarów. 
Ile. zaoszczędził obecny prezydent generat Grant, do- 
kładnie powiedzieć się nie da; tyle wszakże pewna, że 
jest zamozniejszy od wszystkich swoich poprzedników 


* Afryka i chrystianizm. —Stanley, znany podróżnik 
afrykański, ogłosił w liście do Daily Telegraph prośbę 
króla Mtesa, pana pięknej krainy podrównikowej, po- 
łożonej na północ jeziora Wiktorja-Njanza, w której 
tenże ofiaruje pomoc anglikom, którzy przybędą wy- 
kształcić jego poddanych w religji i oświacie europej- 
skiej. M. Stanley oblicza koszta takiej ekspedycji na 
5,000 fun. szter. W parę dni po ogłoszeniu prośby 
pomienionej, pewien nieznany dobroczyńca ofiarował 
Towarzystwo misyjne 
angielskie żywo zajęło się tą sprawą i nikt nie wątpi, 
że suma ta. z datków dobrowolnych wzrośnie wkrótce 


— 


* Książę Rafael Galliera przeznaczył 20 miljonów 
franków na budowę nowego portu w Genui, dawniej zaś 
jeszcze podarował Genui, jako rodzinnemu miastu, bo- 
gatą swoją galerję obrazów. Ojciec jego nazywał się 
Ferrari i był w Genui bankierem; tytuł książęcy do- 
stał mu się zwyczajem włoskim przez 
do których tytuł ten był przywiązany. Liczą majątek 
księcia na 80 do 100 miljonów franków, które zostawi 
synowi. j 


lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo- 
dni 4 ch, licząc od daty niniejszego ogłosze- 


nią 
Płock d. 13 (25) L'stopada 1875 r. 
Prezes, L. Komierowski. 
Pisarz, Skonieczny. 


interesowanym, 


=D. 7476. Dyrekcja Szczegółowa Towa- 
rzyatwa Kredytowego Ziemskieyo 
w Suwałkach, 
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kre- 
dytowego Ziemskiego, iż pożyczka obciąża - 


nabycie dóbr, | rek, 25 listop. 


Warszawa 
dniu 25 listopada (7 grudnia) 


e m 


Spostrzeżeuła melcoroluglozue 
dostrzeżone przez obserwatorjum warszawskie. 
Dnia 21 Listopada :6 Grudnia) l5ió run». 
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Widowiska. 


WIELKI TEATR. —- Dz, we wtorek, dramat w 5 aktach | Początek o godzinie 4 i pół — Cena wejścia kop. 25. 


(akt 2-gi w dwóch odsłonach), Wit Stwosz. — Początek o go- 
dzinie 71/4, 
włoskich; abonament N, 3 lit. B.— Wczoraj, było osób 869, 


TEATR ROZMAITOŚCI. — Jutro, we środę, komedje Mto- ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; — w niedziele zaś i 
da wdowa; W jesieni, — Początek o godzinie 71/,.— Wczoraj, | święta kop. 5. 


było osób 820. 


W SALACH REDUTOWYCH. :—W niedzielę, 30 listopada szawskiego).— Otwarty w niedziele bezpłatnie. 


(12 grudnia) r. b., © godzinie 1 z połulnia, danym będzie Wiel- 


ki Koncert na dochód niezamożnych uczniów tutejszyzh Gimna- i codziennie, Przedstawienie.—Towarzystwo składa się z pier- 
zjów, — współudział przyjąć raczyli: panie Friterici-Jakowicka, wszorzędnych artystów i komików. — Tresura koni jak najlep=- 
Romana Popiel, oraz amatorki: Marja Prylińska i Anna Dalęba, | szą, ——Kostjumy i inne przybory eleganckie. — Orkiestra pod dy- 
pp. Filleborn, Cieslewski, Horbowski i Wasilewski, przytem chór rekcją kapelmistrza P. Stamma. — Cena miejsc: Lada Met w 
amatorski i zwiększona orkiestra Teatru Wielkigo, pod dyrekcją | ggoby rs. 6 i kop. 20 na ubogich; loża na 6 osób ra< 9 i kop. | 


Adama Mtinchheimera.— Program: I. 1. „Morskie Oko,” uwer- 
tura koncertowa, Zyg. Noskowskiego; 2. Antrakt i chór weselny 
z op. „Lohengrin, Wagnera; 8. Arja z opery „Wolny Strzelec,” 
Webera, —(panna Marja Prylińska); 4. „Za służbą,” deklamacja 
Korneli Ujejskiej,— (panna Popiel); 5. Pierwsze allegro z 2-go 
Koncertu (B-dur), na fortepjan, Beethovena, — (panna Dulęba. — 
U. 6. „Mistrz Twardowski,” legenda na orkiestrę, Münchheimera; 
7. Kwartet z chórem z op. „Przysięga, Mercandaatego,—(pan- 
na Prylińska, pp. Filleborn, Horbowski, Wasilewski i chór); 8. 
Arja a op. „Afrykanka”, Meyerbeera, — (pani Friderici -Jakowi - 
cka); 9. Scena (pp. Horbowski i Wasilewski), wraz z barkarollg 
(p. Filleborn i chór) z op. „Stradjota,* Münchheimera, — (słowa 
J. S. Jasińskiego); 10. Prolog z op. „Straszny Dwór,“ St. Moniu- 
szki,— (pp. Cieślewski, Wasilewski i chór męzki). — Oprócz N. 4 
wszystkie utwory z orkiestrą.— Cena miejsc numerowanych: po 
rs. 5, po rs. 2, po rs. 1 kop. 50, i po rs, 1;—wchód do sali ró- 
wnież po ra. 1; galerja po kop. 50. — Naddatki przyjmują się 
z wdzięcznością. — Biletów nabyć można w księgarniach: pp. Ge- 
bethnera i Wolfa, Sennewalda, oraz w cukierni p, ‘Toura, w dzień 
zaś koncertu w kasach przy wejściach. 

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ. -— Dziś, we wto- 
(7 grudnia), o godzinie 8 wieczorem, danym będzie 


Koncert pani Teodozji Friderici-Jakowickiej. — Program: I, 
| 1. ,Sancta Maria,” solo sopran z akompanjamentem skrzypców i 
| fortepjanu, Faure,— wykonają: pani Jakowicka, pp. Adamowski 
i Wiślicki; 2. a) „Lore-Ley,” ballada, Troschla, i b) „Zawód”, 
Moniuszki, sole baryton, —wykona p. Chodakowski; 3, Arja z o- 


IA RZĄDOWE —KABEHHHIA OBbABIENIA — 


go z dnia 6 (18) Stycznia r. b. 
i błędne leczenie z art. 576, 639, 140, 
K.G.iP. na osadzenie w areszcie przez mie- 
sięcy trzy z oddaniem go pod dwöletni dozór 
policyjny. 

Petroków d.11 (23) Listopada 1875 r. 


toniego braci 


- OTWARCIE SPADKOWE. 
OTKPLUTIE HACIBACTB'B. 


datkową Serji 1-ej z 
udzieloną. 


N. D.7504. Rejent Kancelary i Ziemañskiej 


W Stanach Zjednoczonych 


—-— |w 1 akcie, Przęd śniadaniem; — przysłowie dramatyczne w f 


~ Jutro, we środę, opera Rigoletto, przez artystów | KNYCH.-— Otwarta codziennie, od godziny 10-ej rano do godzi- 


za niedozwolone | rs. 6,750 z procentem, zabezpieczonej na do- 
157 K. | brach Pęchów z Okręgu Sandomierskiego. 
3. Konstantego, Józefa, Stanisława, i An- 
Herniczek, współwierzycieli 
sumy rs. 3,600 na dobrach Potoczek z Okre- 
u Soleckiego zabezpieczonej, oraz sumy rs. 
8.000 spłaconej z dóbr Bąków okręgu Szy- 
dłowieckiego do depozytu Władz Towarzy- 
stwa Kredytowego Ziemskiego, pożyczką do- 


Pawel Karwadzki. 


. pery „Kigoletto,” Verdiego, solo sopran, —wykona pani Jakowicka; 
4. „Wyprzedaż,” obrazek poetyczny, W. Szymanows > y 
powie pani Rakiewiczowa; 5. a) Adagio z ,Fantazji” (op. 18), J. 
N. Hummla, b) Ballada, F. Chopina, — wykona na fortepjanie p. 
| Józef Wieniawski —II, 6. a) „Szumi w Gaju Brzezina,” b) „Bo- 
daj owa rzeczka,” pieśni J, Krzyżanowskiego, —wykona pani Ja- 
| kowicka; 7. Pieśń z op. „Duch Wojewody,” Grossmana, solo tes 
| nor, — wykona p. Filleborn; 8. Allegro z Koncertu (op. 21), Li-- > 
baren b loan na skrzypcach uczeń konserwatorjaum p: Ty. 
moteusz Adamowski, z akompanjam. kwintetu: pp. Józef Ada-- A: 
mowski, Belert, Biernacki, Cielewicz, Czyżow, Drutman, Krzak, 
Mezelewski, Radzyński, Ryb, Bznejwejs i Tomaszewski, pod dy-- 
Irekcją p. Karola Rożnieckiego, profesora konserwator; 9. Arja 
z op. „Halka, ' Moniuszki, solo sopran, — wykona pani Jakowi- 
cka; 10. Kwartet z op. „Rigoletto,” Verdiego, —wykonają: panna 
Lewicka, pani Jakowicka, pp. Filleborn i Chodakowski.-— Cena. 
miejsc: krzesło numerowane w 8-ch 1-ych rzędach rsr. 2 i kop. 5 
na ubogich, w następnych i bocznych rer. 1 kop. 50 i kop. 5 
Ina ubogich, w dalszych rzędach po rs. 1 i kop. 5 na ubogich; 
krzesło nienumerowane kop. 50. — Biletów nabyć można dziś, 
przy wejściu do sali. 4 
i W SALI RESURSY OBY WATELSKIEJ.-- We czwartek, d. 
27 listopada (9 grudnia), o godzinie 8-ej wieczorem, danym be- 
dzie Koncert p. Jana Kleczyńskicgo, w którym przyjmą udział:. 
pani Kazimira Kleczyńska, pp. Cieślewski i Horbowski. — Pro- 
gram: I. 1. Sonata (Č dur, op. 2), L. v. Beethoven: a) Alle-" 
gro, b) Adagio, ©) Scherzo, d) Finale, — wykona p. Kleczyński; 
2. „Jasio i Kasia,” J. Kleczyńskiego, tekst Gabrjeli (według zna- 
nej pieśni ludowej), —wykona pani Kaz. Kleczyńska; 8. a) 5-ta 
Barkarolla, Rubinsteina, b) Ballada E dur, Chopina, =wykona p. — 
Kleczyński; 4. a) „Goń sny złote, goń”, i b) ,Pijak,” J. Kle- 
czyńskiego, — odśpiewa p. Cieslewski.—I. 1. a) Moment mu- 
sical, i b) Andante con variazioni, J. Kleczyńskiego,—wykoma p. 
J. Kleczyński; 2, a) Echo Suisse, Eckerta, b) Ouvrez, bolero, 
Dessauera, —wykona pani Kleczyńska; 3, „Circulus Vitiosus,” krae, 
kowiak na.dwa głosy, J. Kleczyúskiego,— odśpiewają: pani Kle- 
czyńska i p. Horbowski; 4. XI-ta Rapsodja, Liszta, —wykona p. k 
Kleczyhski.— Cena miejsc: krzesło numerowane w 3-ch pierw- RO 
szych rzędach rs, 2 i kop. 5 na ubogich, w następnych i boeze | 
nych rzędach rs. 1 kop. 50 i kop. 5 na ub., w dalszych ra, 1 i 
kop. 5 ma ub., krzesło nienumerowane kop. 75,— Biletów nabyć 
można w księgarniach pp. Gebethnera i Wolfa i Stopelle i Stan 
(na Krakowskiem-Przedmieściu), oraz Trenklera (ul. Wierzbowa);. 
w dzień koncertu przy wejściu do sali. r 6 
W SALI DOLINY SZWAJCARSKIEJ. — Jutro we środę, 
danem będzie l-gze przedstawienie Teatru Amatorskiego 
na rzecz Szkoły Elementarnej pod N. 8 przy ulicy Pięknej, — 
złożone z trzech następujących utworów: obrazek dramatyczny 


1 


akcie, Ciekawość pierwszy stopień do piekła; —komedja w 1 
Marcowy kawaler. —Cena miejsc: krzesło w 4-ch pierwszych. 
rzędach rer. 8 k. 5, w 3-ch następnych rzędach re. 2 kop. 5; 


w 7-u następnych i bocznych rzędach rs. 1 k. 55, w 6=u ósta- A 
tnich i bocznych rzędach rs. 1 k. 5, w bocznych rzędach k. 15; NA 
miejsce nienumerowane kop. 50.— Początek o godzinie 8 i pol jeż 
wieczorem. t de A 
DOLINA SZWAJCARSKA. — Jutro, w niedzielę, Wielki N 
Koncert orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Ad. Sonnenfelda.— i 
Er 


WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK Pig- 


ny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — Wej- 


y 


W 


ph 


I 4 s. BOA 


Y, 


GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytotu war- 


4 


ai, 


w. 


CYRK LEONARDA (przy ulicy Włodzimierskiej). — Dziś. 


= 


= 2. 

ade A A i 23 

30 na ubogich; miejsce numerowane w trybunie rs. I i kop. 5 SPA 
na ubogich ; parquet rs, 1i kop, 5 na ubogich; I-e miejsce kop. a k 
60; Il-e miejsce kop. 40; III-e miejsce kop. 20.—Kasa otwar- i zań 
ta od godziny 11 z rana do 1 z poludnia i od 3-ej do końca. : ZEN 
przedstawienia, — Otwarcie cyrku o godzinie 61/,. — Początek o Oem 
godzinie 71/, wieczorem. a ae 
TIVOLL (przy ulicy Królewskiej ), — Dziś i codziennie, Wie: FR 
ozór muzykaloo-wokalny pierwszorzędnych spiewaczek nio- re 


mieckich z Wiednia. — Początek o 
Wejście bezpłatne. 

ALHAMBRA. (przy ulicy Miodowej). — zi i codziennie, 
Wieczór muzyczny pierwszorzędnych śpiewaków duńskich z E 
Kopenhagi, pod dyrekcją A. Fleissnera. — Początek o godzinie 7 JE 
wieczorem. — Wejście do sali kop. 10. j SR $ 


godzinie 7-ej wieczorem. SĄ 


par 
syy 


W dmu 24 (6) bież. mies. i r4 chorych w Smiu eywil- 
nych szpitalach: przybyło 60, wyzdrowislo 43, umarlo 5, po 
zostało 1704 (mężczyzn 816, kobiet 888), = nich w szpitalu. 
starozskonaych imężczysn 113, kobiet 117, rw 
E 


Przyjechał: —Rzeozywisty radoa stanu. Zwanow, Z za- 
granicy. ' Yes 
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Wyjechał; -- Pałkownik książę Kantakuzen, do St. 
Petersburga. MASKE 
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kontraktem z dnia 30 Listopada (12 Grudnia) 
1874 roku przed Józefem Szaniawskim Rejen- 
tem zdziałanym, nabyta, wywołaną zostaje do 
pierwiastkowej regulacji hypotecznej. Termin 
do ukończenia dzieła regulacyjnego wyznacza 
się na dzień 21 Lutego (4 Marca) 1876 roku, 
w którym to terminie strony interesowane, są= 
me, lub przez swych pełnomocników legalnie 
umocowanych przed Ignacym Ciesielskim Re- 
jentem Kancelarji Ziemiańskiej w Warszawie; 
z prawami swemi zgłosić się winny, a to pod 
prekluzją w ustawie hypotecznej z roku 1818 
zagrażoną. weż pha moii 


roku 1869 na te dobra 


w Płocku, 


Zawiadamia Członków Towarzystwa Kre- 
dytowego Ziemskiego, iż na dobra niżej wy- 
mienione, zażądane zostały pożyczki To- 
warzystwa, obciążyć mające pierwszą onych 


przywilcju na imię Aleksandra syna Wincen- 
Zalewskiego na wynalezioną przez niego 


jąca niepodzielnie dobra Kotowszczyzna B. 
v. Romantyszki położone w powiecie Wył: 
kowyżskim gubernji Suwałkskiej, w sumie 
rs. 30,450, ma w przyszłości obciążać n:żej 
wymienione dobra. 


: sy pokoso-zbierającą młockarnię, | 
SEN. D. 7432. zur Drogi Zela- 
mej Warszawsko-Terespolskiej. 
= Zawiadamia niniejszem, że za- 
| prowadzonym został bezpośredni 
| przewóż zboża ze wszystkich sta- 
| znej Kursko-Kijo- 
Warszawa 
Praga | żelaznej Warszaw 
N MW efospalkkiei, na Kijów- 
Brześć, bez przeladowania na 
stacyach pośrednich. Opłata 
| przewozowa obliczaną będzie na 
„ie taryfy specjalnej obni- 
która przedstawioną be- 


wj a sk 


| wicie: 


życzką To 


snyskim, zamierzone 


do Dyrekcji G 


oo 


hypotekę, do wysokości sum, poniżej przy 
każdych dobrach zamieszczonych, a miano: 


1. Dobra Szygi Stare w powiecie Makow- | 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką To- 
warzystwa wynosi rs. 6,000 

2. Osady na wsi Stempowie i Wólce w pa- 
wiecie Rypińskim, zamierzone obciążenie po - 
warzystwa wynosi sr. 1,150. 

3. Dobra Źel:chy, w powiecie" Płońskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką Towarzy- 
stwa wynosi rs. 3,130. 

4. Dobra Sątrzaska lit. B, w powiecie¡Prza- 


Towarzystwa wynosi rs. 2,250. 

Zarzuty jakie przeciwko obciążeniu w po- 
wyższej wysokości dóbr tu wywieniony ch, 
czynione być mogą przez Stowarzyszonych, 
roztrząsane m jeżeli nadesłane zostuuą 

ównej w ciągu tygodni 5 ciu, 


1. Kotowszczyzna B. v. Romantyszki w su- 
mie rs. 28,300. 

2. Anielewo w sumie rs 2,150. 

Zarzuty jakie przeciwko obciążeniu w po- 
wyźszej wysokości dóbr tu wymienionych, 
|czynione być mogą przez Stowarzyszonych, 
roztrzgsane będą jeśli nadesłane zostaną do 
Dyrekcji Głównej w cągu tygodni pięciu, 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo- 
dni czterech licząc od daty niniejszego ogto- 
szenia. 

Suwałki d. 7 (19) Listopada 1875 r. 
Prezes, Doboszyński. 
obciążenie pożyczką za Pisarza, W. Sząc ński. 


N. D. 7396. Syd Poprawczy w Petrokowie; 
ogłasza niniejszem, że Benjamin Blaj lat 45, e- 
wangielik, młynarz z miasta Zduńskiej Woli, 
powiatu Sieradzkiego gnbernji Kaliskiej wy- 


l 


rokiem Sądu Apelacyjnego Królestwa Polskie- | 


w Warszawie, 

Po śmierci: 

1 Jadwigi Habn, Antoniogo Hahn malZon- 
ki, współwłaścicielki nieruchomości pod Nr. 
68, w osadzie Targówek, powiecie Warszaw- 
skim położonej. 

2, Jana Szcz*pana Hein. wspólwłaściciela 
nieruchomości pod N- 2803B w Warszawie po-=1 
łożonej, toczy 8 y postępowanie spadkowe, Re] 
ukończenia którego termin nad. 29 Maja (10 
C:arwca) 3876 r., wyznaczony został w Kance- 
larji Ziemiahskioj w Warszawie przel podpi- 
sanym Rejentem. 

Józef Moszyński. 


N. D. 7383. Rejent Kancelarji Ziemańskiej 
w Radomiu, 
łasza, że na dzień 26 Maja (1 Czerwca) 
1876 r. oznaczony został termin do ukończe- 
nia postępowania spadkowego po Śmierci: 
1. Jana Zaczyńskiego właściciela nieru- 
chomości w Radomiu Nr. hyp. 133 oznaczo- 


nej. 
2:4 Feliza Gołońskiego wierzyciela sumy 


Warszawa d, 8 (20) Listopada 1875 r. © 
Prezes, Janczewski. 
Sekretarz, Grabiński, 


ee mam 


N.D. 5670. Pisarz Sądu Pokoju 
w Sieradzu. 
Z powodu śmierci: 1. Ludwika 1 Emilji 
mał. Białobłockich, współw łaścicieli nierucho - 


mości Nr. 415 i 415a w Sieradzu. 2. Wikto- 
ryi z Zarembów Rutkowskiej, właścicielki nie - 
ruchomości miejskiej w osadzie Widawa pod M 
122 (dawniej 130) położonej; toszy sig postę- 
powanie spadkowe, do ukończenia którego, 
termin na d. 2 (14) Marca 1876 r. wyznaczam. 
Sieradz d. 19 (31) Sierpnia 1875 r. 
Smoleński, 


a 


REGULACJE HYPOTECZNE 
YCTPOMCTBO HUOTERB. 


N. D. 7472. Trybunał Cywiiny 
w Warszawie. 


Podaje do wiadomości, iż nieruchomość N 


415 lit. D. na przedmieścia Pradze pod War- 
szawą położona, przez Cezarjusza Skorynę za 


N.D. 7473. Zrybuna? Cyóitny 
w Warszawie. 

Podaje do wiadomości, że grunta poprobo- 
szczowskie w osadzie Gieczno powiecie Łęczy; 
kim Gubernji Warszawskiej przestrzeni pep er 
77 prętów 286 zawierające, przez Rudolfa von 
Stender nabyte, wywołane zostają do pierwia- 
stkowej regulacji hypotecznej i termin do ukoń- 
czenia dzieła regulacyjnego na dzień 21 Lute- 
go (4 Marca) 1876 roku przed Ignacym Cie- 
sielskim Rejentem Kancelarji. Ziemiańskiej w - 
Warszawie wyznaczony został. W terminie — 
tym strony interesowane same lub przezswych 
pełnomocników legalnie umocowanych, przed 
wamiapkowanym Rejentem z prawami swemi 
zgłosić się winny, a to pod prekluzją Ustawą 
hypoteczną z roku 1818 zagrożoną. ` 
Warszawą d, 8 (20) Listopada 1875 r. 

Prezes, Janczewski.  // /ó 
Sekretarz, Grabiński, © © 5 
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